ADORACJA NAJŚWIĘTSZEGO SAKRAMENTU
NA I NIEDZIELĘ KWIETNIA

(5 Niedziela Wielkiego Postu, rok A)

Jeśli uwierzysz, ujrzysz chwałę Bożą

Pieśń: Ja wiem w kogo ja wierzę

Klękamy przed Twoim Obliczem, Jezu Chryste, pod postacią chleba ukryty. 

Twoja obecność wśród ludzi zawsze niesie im życie, radość życia i pocieszenie. Radością była Twoja obecność w domu Marty i Marii, 

gdy wskrzesiłeś ich brata Łazarza. 

Pocieszenie, które im przyniosłeś było tak ludzkie, a jednocześnie tak Boże, bo objawiłeś się jako prawdziwa nadzieja człowieka wyzwalająca człowieka z niewoli śmierci. 

Pocieszające są dla nas słowa dzisiejszej prefacji, w której wyznajemy, 

że „Ty, jako prawdziwy człowiek opłakiwałeś swojego przyjaciela Łazarza, a jako Bóg i Władca życia wskrzesiłeś go z grobu. Ty ukazujesz miłosierdzie wszystkim ludziom i przez wielkanocne sakramenty prowadzisz nas do nowego życia” (por. Prefacja na V Niedzielę Wielkiego Postu). 

Wielbimy Cię nasz Odkupicielu i Przyjacielu, 

który nie wstydziłeś się łez nad grobem Łazarza.

Jesteś tak ludzki, choć jesteś Bogiem.

Ty chyba także płaczesz nad nami, 

gdy zamiera w nas miłość, sumienie, życie Boże, 

a nastaje obojętność, przyzwyczajenie do grzechu i lekceważenie Bożej woli.

Klękamy przed Tobą, jako Twoi uczniowie, Boże dzieci, żyjący Twoim życiem, 

ale czasem duchowo martwi, skrępowani grzesznymi przywiązaniami, 

które utrudniają nam życie w pełni.

Zbliż się do nas i podobnie jak do Łazarza będącego w grobie, powiedz słowo, 

które nas z grobu grzechu wyprowadzi, byśmy mogli ożyć na nowo.

Ty to możesz uczynić. Wierzymy w to. 

I podobnie jak we Mszy św. mówimy do Ciebie:

Panie, powiedz tylko słowo, a będzie uzdrowiona dusza moja.

Powiedz tylko słowo, a wyjdę ożywiony z grobu moich grzechów.

Pieśń: Zawitaj Ukrzyżowany

Marta i Maria, siostry zmarłego Łazarza, oczekiwały Cię, 

gdy gasło życie ich brata. 

Wypowiedziały także swój ból:

Panie, gdybyś tu był, mój brat by nie umarł.

Nie straciły jednak nadziei.

Marta ją wypowiedziała: 

Lecz i teraz wiem, że Bóg da Ci wszystko, o cokolwiek byś prosił Boga.

Czy ciało martwe, które już cuchnie, można jeszcze ożywić?

Słyszymy więc Twoją, Chryste, odpowiedź:

Jeśli uwierzysz, ujrzysz chwałę Bożą.
Ty i nam, podobnie jak Marcie, pokazujesz, 

że jesteś Panem niemożliwości, 

że jesteś Panem życia i śmierci.

Otwórz więc nasze oczy, 

abyśmy patrząc widzieli to, co trzeba, 

to, czego Ty dokonujesz w naszym życiu, 

gdy przebaczasz nam nasze grzechy, czyniąc nas na nowo ludźmi wolnymi 

i bardziej podobnymi do Ciebie.

My sami męczymy się z naszą wolnością, 

bo niekiedy źle jej używamy

i popadamy w niewolę naszych zachcianek, oczekiwań, wizji i pożądliwości. 

One nas krępują nie pozwalając żyć w pełni i godnie.

Jakże pocieszające są także dla nas Boże słowa,

które słyszał i przekazał swoim ziomkom prorok Ezechiel:

Oto otwieram wasze groby i wydobywam was z grobów, ludu mój, (…) i poznacie, że Ja jestem Pan, gdy wasze groby otworzę i z grobów was wydobędę, ludu mój. Udzielę wam mego ducha po to, byście ożyli (Ez 37, 12-14).
Jakąż radość przeżyły Marta i Maria, 

gdy Ty, Chryste, wskrzesiłeś ich brata Łazarza, 

wywołując go z grobu.

Objawiła się wtedy Twoja Boska chwała.

Niech także objawia się Twoja chwała, 

gdy wyprowadzasz nas z grobu grzechu. 

A zawsze to czynisz w Sakramencie Pokuty i Pojednania.

Z Psalmistą wołamy do Ciebie, Panie:

(Śpiew na melodię psalmu responsoryjnego)
Zmiłuj się, Panie, bo jesteśmy grzeszni

Z głębokości wołam do Ciebie, Panie,
Panie, wysłuchaj głosu mego.
Nachyl Twe ucho
na głos mojego błagania.

Zmiłuj się, Panie, bo jesteśmy grzeszni

Jeśli zachowasz pamięć o grzechu, Panie,
Panie, któż się ostoi?
Ale Ty udzielasz przebaczenia,
aby Ci służono z bojaźnią.

Zmiłuj się, Panie, bo jesteśmy grzeszni

Pokładam nadzieję w Panu,
dusza moja pokłada nadzieję w Jego słowie,
Dusza moja oczekuje Pana.
bardziej niż strażnicy poranka,

Zmiłuj się, Panie, bo jesteśmy grzeszni

Niech Izrael wygląda Pana.
U Pana jest bowiem łaska,
u Niego obfite odkupienie.
On odkupi Izraela
ze wszystkich jego grzechów.

Zmiłuj się, Panie, bo jesteśmy grzeszni

Św. Paweł uczy nas dzisiaj o bardzo ważnej i pocieszającej prawdzie dla naszego życia:

Jeżeli mieszka w was Duch Tego, który Jezusa wskrzesił z martwych, to Ten, co wskrzesił Jezusa Chrystusa z martwych, przywróci do życia wasze śmiertelne ciała mocą mieszkającego w was Ducha.
Ta pocieszająca prawda jest także wezwaniem do podjęcia troski 

o miejsce w nas samych dla Ducha Świętego i o miejsce dla Ciebie.

Tyś nam dał swojego Ducha, 

abyśmy mogli żyć nie tylko w wymiarach doczesności, 

którą zamyka śmierć ciała,

ale w Bogu samym, w którym życie nasze się nie kończy.

Przyjmij, Panie, od nas, obdarzonych Twoim Duchem, radosne wyznanie wiary, uwielbienie i chwałę:

Zdobyłeś nas Bogu za cenę krwi swojej.

· Jezu Chryste, Ty przez mękę swoją i krzyż wysłużyłeś nam Ducha Świętego Ożywiciela, abyśmy mogli żyć w wolności Bożych dzieci. 

· Tyś przeszedł przez dolinę śmierci, abyśmy w niej nie pozostali, lecz mocą Twojego Ducha żyli w Bogu.

· Tyś wskrzesił Łazarza, aby mogła się objawić chwała Boża i ożywiła naszą wiarę w Twoją moc wyzwalającą z zepsucia grzechów.

· Ty przez wieloraką obecność w Kościele prowadzisz nas po otwartej Twoją śmiercią i zmartwychwstaniem drodze życia.

· Ty w przez swą mękę, śmierć i zmartwychwstanie objawiłeś nam grzesznym Twoim braciom i siostrom jak nas umiłowałeś.

· Tyś przyjął do nieba św. Jana Pawła II, którego 17 rocznicę odejścia do domu Ojca dziś przeżywamy. 
Pieśń: O Krwi najdroższa

Jezu Chryste, św. Paweł, którego zdobyłeś dla siebie pod Damaszkiem, 

uczył, że 

ci, którzy żyją według ciała, Bogu podobać się nie mogą. (…)

Jeżeli zaś, kto nie ma Ducha Chrystusowego, ten do Niego nie należy.
Stawiam więc sobie pytanie o moje życie chrześcijańskie, 

czy naprawdę żyję według Twojego Ducha, czy też według ciała.

Ci bowiem, którzy żyją według ciała, dążą do tego, czego chce ciało; ci zaś, którzy żyją według Ducha - do tego, czego chce Duch. Dążność bowiem ciała prowadzi do śmierci, dążność zaś Ducha - do życia i pokoju (Rz 8, 5-6).
A ja chcę żyć w pokoju. 

Doświadczam jednak wiele prowokacji 

do wybierania tego, co łatwe, miłe i przyjemne, 

nie biorąc pod uwagę czy to mnie i innych ubogaca, 

i czyni chrześcijaninem bardziej podobnym do Ciebie, Jezu Chryste.

Bądź ze mną, Panie, i przemień mnie swoją łaską, 

bo Ty możesz to uczynić, 

abym mógł ujrzeć Twoją chwałę, gdy uwolniony od grzechu, 

będę mógł wejść w święte dni paschalne nowym człowiekiem.

Wołamy więc do Ciebie:

Niech nas ogarnie łaska Twoja, Panie.

· Jezu Chryste, potrzebujemy Ciebie, bo jesteś naszym życiem 
i zmartwychwstaniem.

· Jezu Chryste, wierzymy, że Ty nas potrzebujesz, aby widzialna była w nas przemieniająca moc Twojej Ewangelii. 
· Jezu Chryste, niech nasz dom będzie Twoim domem, domem Twoich przyjaciół.

· Jezu Chryste, Ty masz moc ożywić to, co w nas jest martwe i pozbawione życia.

· Jezu Chryste, Tyś jest naszą nadzieją, choć czasem szukamy tylko nadziei ludzkich, doraźnych i na miarę naszych oczekiwań.

Jezu Chryste, nie jeden raz przychodzi mi myśl, że gdybyś był w moim sercu, gdybym kierował się Twoim słowem, to nigdy bym nie zawiódł ani Ciebie, ani innych, bo nie byłaby martwa ani moja wiara, ani miłość, ani nadzieja. 

Pieśń: Panie, Twa łaska jest życiem mym (lub: Pan jest mocą swojego ludu)

Niech teraz, Panie, moje serce w ciszy wypowie miłość, wdzięczność, nadzieję 
i radość. 
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